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0 twórczy czyn.
Najważniejszem zagadnieniem chwi­

li obecnej jest walka nowoczesnego po­

gaństwa ze światopoglądem chrześcijań­
skim. W miarę tego, jak sprawa prze­
nosi się na coraz to nowe tereny, uwi­
dacznia się doniosłość dziejowa rozgry­

wających się wypadków, — a dla kato­
lików płynie obowiązek bacznej obser­

wacji i wysnuwania wskazówek, jakie
metody walki mamy stosować w przy­

szłych zmaganiach się z wrogami.

Katolicyzm w Hiszpanji narazie spra­
wę przegrał, bo nie wytworzył katolic­

kiej akcji społecznej, zbyt wielkie na­

dzieje pokładał w monarchji. W walce

zwycięża nietylko ten, kto ma siłę, ale

decydującą rolę odgrywa tu jasno sfor­

mułowany program, który potrafi por­
wać masy. Program taki mają żywioły
lewicowe, — katolicy hiszpańscy nie­

stety nie zdołali go wytworzyć. Kwitło
tam życie religijne, - ale widocznie w

dzisiejszych warunkach to nie wystar­
cza, gdy na pytanie, jakie ma być sta­

nowisko katolika - obywatela, brak jest
jasnej odpowiedzi.

Zatarg Watykanu z Kwirynałem roz­

gryw a się na platformie, która bezpo­
średnio nie dotyczy życia ściśle religij­
nego, jest to w najogólniejszej formie
starcie się dwóch poglądów na Istotę
władzy państwowej. Z jednej strony fa­

szystowska ideologja wszechwładztwa

państwa, mająca swoje wzory w prze­
szłości wśród pogańskich państw sta­

rożytnych, — a za naszych czasów w

bolszewiźmie, — z drugiej strony chrze­

ścijańskie ujęcie zadań państwa, które­

go rzecznikiem jest Stolica Apostolska
Nikt z nas nie wątpi, że w tej walce

Papież nie przegra, bo nad nim czuwa

Opatrzność, a z nim są tysiączne kadry
członków włoskiej Akcji Katolickiej,
którzy, będąc należycie uświadomieni,
potrafią ocenić, gdzie jest prawda, a

gdzie fałsz. Dwa te przykłady: Hiszpa­
nji i Włoch, nasuwają uwagę, że spra­
wy, dotyczące życia społecznego i pań­
stwowego, są dla katolików pierwszorzę­
dnej wagi i nie mogą być w naszym obo­

zie usuwane w cień. Gdy wróg stara się
wydrzeć z serc naszych wartości moral­

ne, przez tę właśnie furtkę wkracza i
od tego, w jakim stanie ją znajduje, za­

leży powodzenie jego roboty. Hiszp a nja
1 Włochy są właśnie ilustracją (żywym
przykładem) dwóch różnych możliwości.

Obowiązkiem katolików jest stwo­

rzyć i umocnić pełny światopogląd, o-

bejm ujący wszystkie dziedziny życia
niezasklepiający się tylko w stronie ści­
śle wewnętrznej. Jeśli katolicyzm w

Niemczech i Austrji odgrywa tak po­
ważną rolę,to zawdzięczać to należy tej
właśnie akcji, która wychować chce peł­
ny typ katolika czynn, zdającego sobie
z tego sprawę, o jakie to zasady ma

walczyć. U nas niestety nie wszyscy do­

ceniają znaczenie tego zagadnienia. Na­

wet wśród organizacyj, które bynaj­
mniej nie są bractwami, — ale mają
pretensje należeć do społeczno - rellgij
nych, sprawy życia społeczno - państwo­
wego nie są należycie traktowane.

Program chrześcijańsko - społeczny
i jego fundamentalna podstawa ,,Re­
rum Novarum", zamało jeszcze są zna-

ne nietylko wśród szerokich warstw,
lecz zwłaszcza wśród inteligencji, która

przecież powinna stać w pierwszych sze

regach akcji. Z okazji jubileuszu ,,Re­
rum Novarum" pewna organizacja wiel­

kopolska urządzała cykl wykładów o

sprawie robotniczej, przeznaczonych

głównie dla inteligencji. Okazało się, że
w stolicy Wielkopolski, która przecież
nie może się uskarżać na brak prakty­
kujących katolików, wśród inteligencji,
trudno było znaleźć odpowiednich prele­
gentów, znających gruntownie to za­

gadnienie.
Ustrój kapitalistyczny spotka! się w

ostatnich czasach z ostrą krytyką ze

strony sfer katolickich, przepowiada się
nawet jego upadek. Czy w takich wa­

runkach nie wydaje się być wprosf pa­
lącą koniecznością, by myśl katolicka

rozpoczęła pracę nad sformułowaniem

nowego ustroju, któryby lepiej odpowia­
dał postulatom sprawiedliwości i miło­
ści? Powinna więc tą drogą pójść pra­
ca, aby nas przyszła zmiana nie zasta­

ła nieprzygotowanych.

Jeśli rodzinę będziemy traktow'ać ja ­

ko czynnik kształtujący społeczeństwo,
to praw'o m ałżeńskie nabiera szczegól­
nego znaczenia. Komisja sejmowa, w

skład której nie wszedł ani jeden kato­
lik - prawnik, opracowała projekt refor­

my prawa małżeńskiego, przewidujący
rozwody nawet i dla katolików i nieba­
w'em zostanie on wniesiony pod obrady
Sejmu. Czy my temu bolszewickiemu

projektowi przeciw'stawić możemy nasze

sformułowanie odnośnie do stosunków

polskich, — choć nas przecież tylu jest
katolików? Nie wystarczy negacja (za­
przeczenie) —od niej trzeba prze jść ko-

niecznie do twórczego czynu. Gorzej je­
szcze przedstaw'ia się spraw'a naszego u-

stosunkowania się do zagadnień, zwią­
zanych z państwem. Tę dziedzinę albo

całkiem omijamy, albo stąpamy nad­

zwyczaj ostrożnie i trwożliwie, aby nie
narazić się na zarzut rzekomej poli­
tyczności. Wpływ na taki stan rzeczy
mają niewątpliwie głosy, które uważa­

ją, że katolicyzm polski jest należycie
zabezpieczony. Takim usypiaczom czuj­
ności należy odpowiedzieć przysłow'iem:
,,Kto nie idzie naprzód, ten się cofa".

Dla nas katolików7nie mogą być obce
żadne sprawy, tam gdzie chodzi o ety­
kę i zabezpieczenie interesów k atolic­
kich. W takich wypadkach musimy wy­
stępow'ać z całą stanowczością, a gwa­
rancją pow'odzenia naszej akcji jest ja ­

sno sformułowany i przemyślany pogląd
na św'iat, którego ciągłe pogłębianie
winno być jedna z pierwszych naszych
trosk. Yes.

Walki w Hiszpanii
locn się luł przy pomocy armat.

Sew illa terenem regularnej wojny domowei.
Sewilla, 24. 7. W walkach na ulicach

Sewilli, które przybrały niezwykle
krwawy obrót zginęło dziś 22 ludzi oraz

zostało ranionych kilkuset.

Równocześnie gubernator zarządził
aresztowanie całego szeregu przywód­
ców rewolucjonistów, którym grozi roz­

strzelanie na mocy wyroków sądu dora­

źnego.
Do bardzo gwałtownych walk doszło

między żandarmerją i 'wojskiem a syn-
dykalistami na dworcu St. Martin, gdzie

straty w ludziach i materjale wojennym
po obu stronach są znaczne. W bitwie

tej brały udział również płatowce.
Z Madrytu donoszą o licznych aresz­

towaniach zapobiegawczych, celem nie­

dopuszczenia do zorganizowania rozru­

chów przez tamtejszych przywódców
syndykalistów.

Sewilla, 24. 7. (PAT Władze zburzyły
doszczętnie strzałami armatniemi ta­

wernę, (szynk, nora) Cornello, będącą

ośrodkiem komunizmu. Sąsiednie bu­

dynki zostały uprzednio ewakuowane.
Po zburzeniu policja przeszukała plac,

na którym znajdowała się tawerna, a

eskadra samolotów przelatywała nad

miastem. Komuniści obrali sobie ta­

wernę Cornello za kryjówkę, skąd o-

strzeliwali policję i wojsko.
Madryt, 24. 7. (PAT) Policja wkro­

czyła do lokalu, w którym odbywało się
tajne zebranie monarchistów. Areszto­
wano 14 osób.

Do czego doprowadził zupełny brak kontroli.
(Telefonem od wł. korespondenta.)

Berlin, 25. 7. Skandale bankowe po-
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łączone z niewypłacalnością banków i
zawieszeniem wypłat oraz zamknięciem
okienek są na porządku dziennym. Po
Danat-Banku i Banku Schrodera w Bre-
menie jednym z największych banków

prywatnych, który finansował cały prze­
mysł okrętowy i żeglugi, nastąpiły wczo­

raj dalsze bankructwa banków niemiec­
kich .

Istniejący od 130 lat Dom Bankowy
Jakoba Weilera w Frankfurcie nad Me­

nem zawiesił swoje wypłaty. Jego wła­
ściciel Em il Weiler popełnił samobój­
stwo używając weronalu. Bank ten po­
siadał za przeszło pół miljona marek

zobowiązań, którym nie mógł uczynić
zadość.

Oprócz tego w Bremenie zawiesił

wypłaty wczoraj Bank Urzędniczy. Dy ­

rekcja banku w wyjaśnieniu oświadcza,
że wobec ograniczeń wypłat zarządzo­
nych dekretami nie jest w możności wo-

góle zrealizować wartości i przygoto­
wać zapadłe wypłaty. J

W Monachjum zbankrutował bank i
RCderer i Lang przyczem około 3930 dro­

bnych ciułaczy zostało poszkodowanych.
W bardzo ciężkiej sytuacji znajduje i

się Bank Krajowy Prowincji Nadrenji, i

którego wypłacalność jest zagrożona.
Również centrala niemieckich banków ;

urzędniczych znajduje się w bardzo (
ciężkiem położeniu, nie mogąc za silić i

wchodzące w jej skład 60 organizacyj
filjalnych. Organ secesjonistów hitle­
rowskich ,,Die Deutsche Rewolution"

(niemiecka rewolucja) został wczoraj
skonfiskowany za doniesienie, iż Dres-

dencr Bank znajduje się w przededniu
upadku.

Jak widać, niemiecka bankowość

znajduje się w następstwie prowadzonej
od lat niekontrolowanej gospodarki na

granicy upadłości. AR.

Amerykanie poznaje się
na Polsce!

Chicago, 24. 7. (PAT) ,,Daily News" o-

glosił artykuł, podkreślający niezale­
żność banków polskich od rynku nie­

mieckiego oraz odmowę banków pol­
skich w Gdańsku przerwania działalno­

ści.

Artykuł stwierdza, że Polska nie jest
czynnikiem, wnoszącym chaos, lecz

przeciwnie ważnym elementem porząd­
ku ł normalizacji w Europie.

Złoto ucieka z Londynu do Paryża.
Odpłynęło 25 miljonów funtów szterlingów.

Londyn, 24. 7. (PAT) Wyniki konfe­

rencji londyńskiej osądzone zostały
przez City w sposób całkowicie ujem­
ny, co wywołało dziś depresję na gieł­
dzie londyńskiej. Odpływ złota wynosił
dziś 5.130.311 funtów szterlingów. Jest

to największa suma, jaka odpłynęła w

ciągu jednego dnia z Banku Angielskie­
go od niepamiętnych czasów.

Od 13 lipca odpływ złota wynosi su­

mę 25.329.440 funtów szterlingów netto.

Zapas złota, który pozostawał w Banku

Angielskim wynosi po dzisiejszym od­

pływie cokolwiek powyżej 142 milj. f.
11czerwa złota konieczna dla utrzyma­
nia parytetu funta ustalona jest teore­

tycznie na minimum 140 miljonów. Aby
zatamować dalszy odpływ złota Bank

Angielski podniósł sto'pę procentową o

jeden punkt, czyli z 2U2 na 3 proc. W

ten spósób i wobec tego, że stopa pro­
centowa Banku Francuskiego wynosi

tylko 2 proc. powstaje różnica półtora
procentu, który oczywiście uczyni dal­

szy skup złota z Banku Angielskiego
mniej ka'lkulującym się.

Londyn, 24. 7. W dniu dzisiejszym w

dalszym ciągu odpłynęło z Banku An­

gielskiego do Francji złota za 5.969.950

funtów szterlingów. W ciągu ostatniego
tygodnia odpłynęło razem 26 miljonów
funtów szterlingów.

Ten niebywały odpływ złota wywołu­
je wielkie zaniepokojenie wśród sfer

bankowych Londynu, tembardziej, że z

każdym dniem odpływa złota więcej 1

nie można przewidzieć, kiedy fala od­

pływu przesili się,

Paryż, 24. 7. Bilans Banku Francji
w ykazuje w ostatnim tygodniu wzrost

zapasów złota o 419 miljonów franków.

Zapas złota Banku Francji wyraża się
obecnie sumą 56,6 miljarda franków.


